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Przedpłata: 


munikacji, otrzymujący nie ma prawa żąd 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu 


Sroda, Piotra i Celestyna 
Czwartek, Wiesława 


Piątek, Wenancjusza m. 


w eksped. miesięcznie |,50 zł z od- 
noszeniem pržez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidziacych, przy wstrzy- 
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 


mentu. Za dział ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


ač pozatermi- 
ceny abona- 


szej str. 50 
sznniu. 


i to w ponis 


Jutro 
Dziś 


3 sk 
Ogłosz 

* str. J-lam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 

„Głos Wąbrzeski* wychodzi trzy razy tygodn. 


wa 23. Red 
80, Ke 


Dziś wschód słońca o godz 4,01 zach. 7,52 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 


enia. 


gr. Rabatu udziela si przy częstem ogłae 


cyk „ör rodę i piątek, Skrzynka poczto- 
gee i ac in ninistrac ja u Mic kiewicza m 
we P. K, O. Po 


nań 204,25 


4,0 


10,32 


» E ” 


księżyca ,» 


1,0 
7,58 
1,2 
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Frazesy i kłamstwa 


Tragiczne w najwyższym stopniu 
wypadki ostatniej doby — potężnem 
echem odbiły się w prasie wszystkich 
krajów i mocarstw europejskich! 

Szczególniej gazety niemieckie i 
francuskie całe szpalty poświęcają na 
omówienie „polskiej rewolucji. Rzecz 
prosta — że jak zawsze tak i tym 
razem zdania i sympatje poszezegól- 
nyeh odłamów prasy różnią się po- 
między sobą zasadniczo! O ile pisma 
francuskie bez względu na kierunek 

wyrażają się o nas zeszezerem wspól- 
czuciem, o ile prasa austrjacka, an- 
gielska, czeska i włoska zachowała 
całkowitą rezerwę i bezstronność — 0 
tyle niemcy wyrażają otwarcie radość 
z powodu zajść warszawskich!. I nie 
tylko radość. Prasa niemiecka po 
prostu aż się roi od różnyeh zjadli- 
wych uwag na temat naszej jedno- 
myślności, porządku i praworządności. 
Niema tak czarnej farby, jakiejby nie 
użyli nasi nadreńscy sąsiedzi dla od- 
malowania „polskiej „głupoty“ i pol- 
skiego „nierządu !.. 

Rzecz prosta — że wsżystko to są 
tylko frazesy!. Niemey, kraina nieus- 
tannych puczów prawieowych i lewi- 
cowych, kraina nieustannych . walk 


a monarchistami, kraina chronicznego 
przesilenia gabinetowego — Niemcy, 
powtarzarn,ani na chwilę niejwierzą w to 
sąmi, aby Polacy byli mniej prawo- 
rządni lub mniej godni samodzielności 
nolitycznej niż inne narody Europy! 
I właśnie kto, jak kto, ale niemey 
s pośród, wszystkich naródów Świata 
najmniej dziś mają powodów do wy- 
Śśmiewania Polski! 

Gdzież, bowiem były straszniejsze 
rzezie bratobójeze, niż w Niem- 
czech? Jakież inne państwo może się 
„poszezycić* taką orgją mordów poli- 
tyeznych i dzikich samosądów Í 

Gdzie — w jakiem państwie istnie- 
je więcej tajnych morderczych organi- 
zacyj, zwalczających się wzajemnie? 
Niemey dzisiejsze, republikańskie sa- 
me żyją ustawicznie jakby na wulka 
nie z widmem wojny domowej w nie 
dalekiej przyszłości! Ale ponieważ 


chodzi o Polskę więc — dalej pisać 


bratobójczych pomiędzy republikanami 


„rewolucji“, „morzu 
Polsce“. 


duby smalone o 
krwi‘, 'walkaoh w calej 
A wszystko to przy akompanjamencie 
dyskretnych, i ironicznych uwag lub 
sarkastycznego wyśmiewania się z 
„polskiej głupoty“! 

Frazeologja dziennikarska niemców 
rzeczy wiście przekroczyła dzisiaj gra- 
nice wszelkiej EER ale spoj- 
rzyjmy w innym kierunku! 

Cała prasa czeska i angielska, d o-| 
tychczas psy wieszająca na Polsce — 
raptem poczuła dla mas... sympatję. 
Czyż było potrzeba aż rebelji Piłsud- 
skiego, aby tą sympatję wzbudzić? 
Wątpliwe mocno!.. Ale względy i 
wzęlędziki polityczne, sympatje angli- 
ków dla osoby Piłsudskiego, przytem 
niezbyt jasna sytuacja wewnątrz An- 
glji nakazy waly wykrzywić gębę do 
uśmiechu..: współezucią!.. I posypa- 
ły się, jak z rogu obfitości frazesy o 
„jasnej przyszłości Polski pod wodzą 
Piłsudskiego". «0 współżyciu. Anglji z 
Polską i serdecznej przyjaźni... jednem 
słowem — jak Anglja Anglią — nig- 
dy jeszcze żaden dziennik ięlski 
nie wypisał tylu słodkieh słówek o 
Polsce — eo obecnie z okazji tragicz- 
nych warszawskich wypadków. 

To samo można powiedzieć o nie- 
których „lewych* odłamach prasy fran- 
cuskiej! „Liberte“ i jeszcze parę in- 
nych dzienników — aż się rozpływa 
z zachwytu nad... akcją Piłsudskiego 
i nad jego osobą!... Chyba nikt nie 
przypuszcza, aby ,w redakcji tak 
olbrzymiego pisma nie znalazł się 
człowiek na tyle rozumny, aby się 
zorjentować w sytuacji... Ale tam 
gdzie ehodzi o poparcie „towarzyszy'' 
z pod jednego czerwonego Sztandaru 
tam względy prawdy idą na bok!... 

Operuje się jedynie frazeologją, 
zlepkiem pięknych słówek... i.., za go- 
dzinę na tym samym Piłsudskim bę- 
dzie się wieszać psy... jeśli się okaże, 
iż ten Piłsudski „zawiedzie zaufanie” 
lewicy!.. 

Nie będę tutaj już pisał o tych 
milj: rdach frazesów, jakie ze strony 
naszej prasy lewicowej ukazały się 
w prasie od chwili rozpoczęcia walki. 
Słowa: „Ojczyzna', „ideały“, „dobro 


Polski“, „praworządność * — krzyżo- 
wały się ze sobą, powtarzając się co 
zdanie nieomal. Apoteozowalo się 
akcję Piłsudskiego, wynosząc ją do 
niebywałych granie, nazywając „jedy- 
ną drogą zbawienia“, „ratunkiem Pol- 
ski* i t. d. Frazeologja osiągnęła swój 
szczy t!.., 

Ostatnio wpadła nam w ręce ga- 
zeta, w której zamieszczono wywiad 
z obecnym premjerem p. Bartlem. 

Między innemi w tej gazecie w 
oczy się rzuca zdanie, wypowiedziane 
jakoby przez premjera, w którem p. 
Bartel zapowiada, że jegó rządy — 
będą polegały na... „tępieniu wszelkich 
wystgpień antypaństwowych: 

Chyba p. premjer nie zastanowił 
się nad genezą swego rządu! Albo | 7 
przyzwyczajony do frazeologji nie 
mógł się i tym razem od frazesu pow- 
strzymać bo przecież jasnem jest dla 
wszystkich, że gdyby nieantypaństwo- 
we wystąpienie Piłsudskiegu p. Bartel 
nie byłby dzisiaj premjerem! Jakże 
może ktoś zwalczać osobę, z rąk któ- 
rej przyjął włądzę?... 

Albo weźmy dalszy frazes p. prem: 
jera: — „Rząd mój nikogo kokietować 
nie będzie!“ — Czyż to możliweń.. 
Chcielibyśmy ujrzeć wreszcie taki rząd, 
któryby nie potrzebował pomocy ża" 
dnej partji!. Pan Bartel chce taki 
rząd nam dać?.. Żobaezymy. czy do- 
trzyma słowa? 

Ideałer. męża stanu, operującego 
frazesami i pięknemi słówkami jest 
sam Piłsudskił.. A przykład idzie z 
góry! Jak więc możemy ufać tym 
którzy na swoim wodzu wzorują swe 
postępki? Czego możemy. się spodzie- 
waó po ludziach, wychowanych w at- 
mosferze partyjnej, przeładowanej fra- 
zesami i obietnicami, które się nigdy 
nie sprawdzą?.. 

Zresztą nie przesądzajmy kwestji!.. 
Prawda zawsze wyjdzie najaw:.. Ka- 
żdy frazesowicz prędzej czy później 
ukaże twarz prawdziwą... Ujrzymy 
wtedy, jak naprawdę wygląda i życzli- 
wość angielska i apoteozowanie buntu 
franeuskie, i niemiecka ironja, i... pol- 
skie obietniee. J. K. 


Pogrzeb ofiar walk bratobójezych w Warszawie 


nabożeństwami, odprawionemi we 
wszystkich kościołach katolickich, e- 
wangielickich i prawosławnych. Na 
nabożeństwach tych w kościele garni 
zonowym byli obecni: Rada Ministrów 
generalicja, władze administracyjne, 
liczne delegacje wojsk. i tłumy nie- 
przeliczone cywilnych. 

Po mszach św. — kondukt żałobny 
ruszył na cmentarz wojskowy na Po 
wązkach, gdzie w końcu cmentarza 
wykopano wspólne mogiły. Trumny 
jaż w grobach poukładane jedna obok 
drugiej. 

Przed mogiłami stanęli in corpore 
generałowie: Żeligowski, 
Wróblewski, Konarzewski, 


Dreszer, 


Uroczystości żałobne rozpoczęły się 
Burhardt 


Buhacki, Daniec, Norwid, Fabrycy, 
Składkowski, Góreeki i wielu innych. 
Po chwili przybył nowy rząd z pre- 
mjerem Bartlem na czele; przybyli 
także przedsta wiciele wielu ugrupo- 
wań politycznych sejmu i senatu — 
tlum wyższych dowódców, władz, po- 
licji ete. ete, ete. 

O godz. l-ej po poł. rozpoczęto 
modły, odprawione przez duchowień. 
stwo po których ke. biskup pólowy Gall 
przystąpił do egzekwji w asyście du- 
cehowieństwa rzymsko i grecko-katolic- 
kiego. 

Na dany znak oddziały wojskowe 
prezentują broń, sztandary pułkowe 
pochyleją się w ostatniem pożegna- 
niu: „Śpij kolego — twarde łoże! — 


Zobaczym się jutro może“... A or- 
kiestry pułkowe wszystkie razem (o- 
koło 10) grają „Jeszcze Polska nie 
zginęła'- 

Następuje na znak żałoby minuta 
powszechnej ciszy i milezenia,... 

Po chwili orkiestra znów gra: „W 
mogile ciemnej spisz na wieki“ rozle- 
ga się zgrzyt łańcuchów... głuchy ło- 
skot i dudnienie opuszczanych tru- 
mien... Słychać placz.. jeki... ktoś 
krzyknął głośno... ktoś rzucił klątwę 
bluźnierczą. . 

„Śpij kolego w ciemnym grobie“. 

Opustoszał cmentarz — przed chwi 
lą gwarny i ludny.. Gdzieniegdzie 
— na wieżą mogiłę piersią upadła 
matka któregoś z poległych:-. Rękoma 


| Rok VI 


ziemię szarpie — jakieś wyrazy prze- 
kleństwa czy pieszózoty szepeą jej star- 
cza zblakłe wargi.. Tam znów kobieta 
młoda w gronie dziatek tępo bezmyśl- 
nie jakby na rzędy ciehyeh grobów 


spogląda... niezdolna już cd ogromu 
bólu — ani się skarżyć komu, ani 
przeklipać!... 


A hen — z oddali — zda się b 
niesie pieśń już zagłuchłą oddawna.. 
W. mogile ciemnej śpij na wiekil.. 


m m | | z | a aj a W. mę 


A od stolicy gwar idzie!.. Zdale- 
ka — jakby poświst kul dolata . 
Snują się wizje... huk armat głuchy 
wstrząsa stolicą. Czasem powietrze 
jęk przeszyje jakiś... ostatni jęk ko- 
nającego,... czasem ktoś „Jezu” zawoła 
gdy śmierć mu oczy szarą przesłoni 
ehustą . 

Niet.. * Cisza... Zamilkły eshą walk.. 
zamilkłó armat wycie... I Wasze jęki 
przedśmiertne dawno już zagłuchły — 
na zawsze. — 

Śmierć-kosicielka litościwą dłonią 
stłumiła bieie sere — wiernych Ojezyź- 


nie... stłumiła rozpacz i ból... i hańbę 
— bratobójatwa!.. 

Szezęśiiwi! Dla Was istniał tylko 
obowiązek |... "W imię Ojczyzny i pra- 
wa położyliście ietność swą w ofierze 
dla Polski!... Szezęśliwi!.. 

Hańbę zmyliście krwią !... 


A my?. 

Z a RE wstydu krwawszym 
od waszej krwi niewinnej pójdziemy 
w życie dalej |... A w sereach naszych 
ból... A ezoło AVDE nam pali... 

O! Chryste !.. 


Aresztowania. 

Poseł Dymowski znany zamacho- 
wiec z „Rozwoju“, został aresztowany. 
za strzelanie z okien. Inny poseł Z. 
L. N., p. Wierczak, jeden z czynniej- 
szych faszystów, również został zatrzy” 
many za agitację faszystowską. 

Wczoraj został przewieziony z Cy- 
tadeli do więzienia wojskowego przy 
ul. Dzikiej dowódca 30 p.p. pułk. 
Modelski. 

W Cytadeli przebywa również sze- 
reg oficerów wyższy ch stopni, osadzo- 
nych w areszcie, bądź internowanych. 
którzy walczyli po stronie rządowej, 


„ W liczbie aresztowanych zuajduje 
się również 13 akademików faszystów 
biorących udział w walkach po stronie 


oddziałów rządowych przeciwko woj: | dz 


skom Marszsika Piłsudskiego. Faszy- 
Ści ci brali udział w walkach na polu 
Mokotowskiem i koło podchorążówki 
w ceharakterzę ochotników. 
Zerwana komunikacja 
telegraficzna. 

Urzędy telegraficzne w Toruniu 
i Grudziądzu odmówiły nawiązania ko- 
maunikacji telegraficznej z Warszawą, 
zasłaniające się rzekomo poleceniem wc- 
jewody. Po sprawdzeniu ustalono, że 
b. minister przemysłu i handlu Osie- 
cki wydał nieprawnie z Poznania: Z8- 
rządzenie do dyrekcji r-ĉzt i telegra- 
fów w Bydgoszczy, erwać komu* 
nikscję telegraficz .ą z Warszawą. 

Zaciąg ochotników. 

Wojska Marszałka Piłsudskiego 
odbywały w różnych punktach miasta 
werbunek mężczyzn do oddziałów po- 
moeniczych. Specjalni delegaci wzy- 
wali przechodniów do zaciągania się 
w szeregi, a następnie formowali ko- 
lumny, które czwórkami udawały się 
do komendy iniasta. 

Policja poznańska, pomorska 

i ślaska w Warszawie. 

W sobotę około północy przybyły 
do Warszawy oddziały policji z Poz- 
nania, Pomorza i Górnego Słąska w i- 
lości 400 osób. 

Oddziały zakwaterowato w kosza- 
rach policyjnych na Ciepłej. j 

Wobec spokoju panującego na mie- 
ócie oddziały te nie były użyte do slu- 
żby i zostaną odesłane na prowincję 
w okolicę Warszawy. 

Aresztowania pod zarzutem strze- 
lania do wojska. 

M.in. osadzono w więzieniu żonę 

senatora Buzka i księcia Puzynę. 

Aresztowano p. Buzkową, żonę sena- 
tora pod zarzutem strzelania z okien. 
Strzelał z okien przy ul. Senatorskiej 
6, niejski Piotrowski lećz zbiegł. 

Po zajęciu ul. Górnośląskiej przez 
wojska mar. Pisudskiego aresztowano 
dwóch braci Jungów, synów właścicie” 
la domu, również z tegosamego powo- 
du. Ujęto także jednego ze sprawców 
strzelaniny na ul. Wareckiej. Z dómu 
nr. 9 b ks. Puzyna strzelał z okien swego 


mieszkania na szóstem piętrze do zgro- |= 


madzonych na poczcie główn. żołnierzy. 
Milicja P. P. S. rozpędziłła wiec 
komunistów. 


W. piątek przed południem komuni- 
styczny poseł Sochacki zwołał wiee na 
Pl. Kercelego. 

Zwolennicy komuny przybyli na 
wiec w liczbie kilkuset osób. Pochód 
sformowany po wiecu, skierował się 
w ulicę Wolską. 

Tu jednak zjawiła się milicja P. P. 
S. i pochód rozpędziła. W zamiesza- 
niu poseł So-hacki schronił się przed 
ciosami lasek do prywatnego miesz- 
kania. 

Jakie oddziały stały pod rozkaza- 
mi rządu? 

Władza naczelna nad akcją wojsk 
rządowych spoczywała w ręku gen. 
Rozwadowskiego, który mianowany 
został gubernatorem. Szefem sztabu 
wojsk rządowych mianowano pułko- 
wnika Andersa, na innych odcinkach 
bojowych prowadził akcje gen. Kukiel. 

W. skład wójsk rządowych wcho- 
dziły następujące oddziały: 58 i 57 pp 
1 dywizjon artylerji konnej, którego 
dwa działa zostały przy marszałku 
Piłsudskim oddziały przyboczne pana 
prezydenta, oddział 18 p. p. 3 batal- 
jony 10 pułku piechoty, oddziały szko- 
ły podchorążych, oddziały szkoły ofi- 
cerskiej piechoty, oraz marynarze, któ- 
rzy po zaciętej walce w obrębie stąćji 
filtrów poddali się wojskom marszałka 
Piłsudskiego. 

W. Belwederze liezono wciąż na 
przybycie pułków poznańskich. 

Generał Sikorski zawiadomił Belwe- 
der, że do Warszawy wojsk nie wysy- 
ła, natomiast dyryguje je do rozmai- 
tych miast w Małopolsce. 

Pułkownik Ścieżyński, szef sztabu 
twierdzy w Praemyślu został areszto- 


wany, à inni dowódcy pułków sprzy- 
jsjących marszałkowi Piłsudskiemu 
zostali w Małopolsee usunięci od wła- 


y. 
Generał Osiński wbrew pogloskom 
nie został reny. 

Największe fale ludzkie popłynęły 
do kościoła Zbawiciela, który istotnie 
ueierpiał w czasie walk. 

Sterty tynku i gruzu zasypały cho- 
dnik. Niektóre figury. Świętych zo- 
stały poważnie uszkodzone. 

Bez przesady można powiedzieć, iż 
w tym kościele modlono się jaknaj- 
żarliwiej. 

Teka premiera Witosa. 


Warszawa. Wobec ukazania się 
w „Kurjerze Porannym“, *Polsee Zbroj- 
nej*i „Robotniku* wiadomości o zni- 
szczeniu teki pryw. prem. Witosa — 
komunikują nam z Prezydjum Rady 
Ministrów, że teka ta nigdy zniszczo- 
ną nie była i znajduje się nienaruszo- 
na znów w posiadaniu p. Witosa. 


Członkowie Rządu Witosa na 
wolności. 


Warszawa. Członkowie gabinetu 
p. Witosa wszyscy już. opuścili Wila- 
nów i znajdnją się na wolności. P. 
Witos urzęduje w Sejmie. 


Na cmentarzu żydowskim. 


Warszawa. Na ementarzu żydow- 
skim odbył się pogrzeb 10 ofiar wy- 
padków warszswskich. W pogrzebie 
wzięli udział z ramienia rządu p. mi- 
nister spraw wewnętrznych Młodzia- 
nowski, komisarz rządu na m. War- 
szawę, gen. Składkowski, oraz przed- 
stawiciel wojska. Nad mogiłą prze- 
mówił p. minister Młodzianowski. 
Wykrycie organizacji faszystów. 

Warszawa. Ńvcy wezorajszej po- 
licja polityczna dokonała szeregu are- 
sztowań wśród ugrupowań faszystow- 
skich. Znaleziono wiele materjału ob- 
ciążającego, broni, amunicji. Wszy- 
stkie szczególy tej olbrzymiej likwida- 
cji poważnego gniazda faszystowskiej 
organizacji, jak również nazwiska are- 
sztowanych osób, będą podane do wia: 
domości publicznej niezwłocznie po 
ukończeniu aresztowań, które jeszcze 
trwają. 

Dotąd aresztowano 132 osób, z któ- 
rych większość z dowodami wybitnej 
działalności faszystowskiej, niesłycha- 
nie kompromitując. 


Ze świata. 


Min. Sokal żąda w Genewie 
rozszerzenia Rady Ligi do 14 
członków. 

Genewa. W. czasie ostatniegó po- 
siedzenia komisji dla rekonstrukcji 
Rady Ligi Narodów wygłosił przemó 
wienie minister Sokal, precyzując, iż 
nie można nadmierną troską o fun- 
kcjonowanie techniczae Rady Ligi 
pozbawić ją znaczenia politycznego 
w znaczeniu regulatora i reprezentanta 
wszystkich międzynarodowych intere- 
sów, jakie Liga rozpatruje i roz- 
strzyga. 

Ilość nadmierna czionków Rady 
mogłaby istotnie szkodzić jej funkcjo- 
nowaniu, ale ilość ogólna 14-%u, wy- 
sunięta przez Roberta Cecila, Paul 
Boneoura, Japonję, Czechosłowację i 
Belgję jest minimalną, jaką może od- 
poziadać interesom międzynarodowym 
Agl- 

„Min. Sokal mówił o liczbie ogól: 
nęj 14-tu, nie wypowiadając Się, ile 
ma być stałych , a ile niestałych. 

Mowa wypowiedziana silnie zrobiła 
doskonałe wrażenie. 


Polska otrzyma miejsce niestałe. 
w Radzie Ligi Narodów na 
sesji wrześniowej. 


Genewa. W. komisji dla reformy 
Rady Ligi Narodów nastąpiło poro- 
zumienie co do następujących punktów; 

1. Gząs trwania mandatów niesta 
łych miejsc w Radzie ma wynosić 
trzy lata. 2. Wybory na miejsca nie: 
stałe mają się odbywać systemem tur- 
nusowym. 3. Obejmowanie miejsc ma 
następować natychmiast po wyborze, 
a nie jak dotychczas z najbliższym 
rokiem kalendarzowym. 4. Kolejność 


obejmowania miejsc niestałych ma na- 
stępować według Ściśle ustalonego po- 
rządku. 5. Komisja większością gło- 
SÓW wypowiedziała się za powiększe- 
niem ilości miejse niestałych o trzy, 
wobec ezego przy wyborach wrześnio- 
wych wejdą w rachubę Mała Ententa 
i Polska. 


Oficjalnie zaprzeczają o ruchach 
wojsk sowietów nad granicą. 


Wiedeń. Poselstwo sowieckie w 
Wiedniu zaprzeczyło wszelkim pogłos- 
kom o przegrupowaniach wójsk na 
pograniczu polskiem. 


Zgon sułtana. 


St. Remo. Były sułtan 
Mechmed VI zimarł. 


Nowy poseł turecki w Polsce. 


Angors. Prezydent republiki pod- 
pisał nominację Yahia Kemel Beya 
na posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomoenego przy Rządzie polskim. 
Nowy posal turecki przyjeżdża do War- 
szawy w dniu 22 maja. 


Przesilenia rządowe. 


Nietylko w Polsce mamy przesile- 
nia! Jak nam donoszą za pośrednic- 
twem radjo aparatu — inne państwa 
starej Europy również nie są pożba- 
wione tej „przyjemności“. Niedawno 
miało miejsce przesilenie w Bel- 
gji — obeenie znów podały się do dy- 
misji rządy Niemiec, Jugosławji i Lit- 
wy — a spodziewane są również prze- 
silenia w paru innych mocarstwach. 

Ale o tem eo się dzieje gdziein- 
dziej — cicho! Tylko o Polsce zapi- 
suje się całe płachty gazetowe niestwo- 
rzonemi opisami zajść! 

Skąd ta łaskawość i ta troska o 
nas? Lepiej by nasi „przyjaciele“ o 
sobie raczej pomyśleli — zamiast wsu- 
wać nos do cudzego proza! 


Pożyczka włoska dla Rumunii. 


Rumunja otrzymała od Włoeh po- 
życzkę 200 miljon. lirów. 
Wykrycie spisku w Niemczech. 
Plan wprowadzenia dyktatury. 
Berlin. Agencja Wolffa donosi, że 
policja otrzymywała od dłuższego oza- 
su wiedomości o wzmożeniu sie dzia- 
łalno eiementów radykalnych pra- 
wiey -ĉo zmusiło policję do zwrócenia 
bacznej uwagi na kontrolę. Ostateez- 
nie polieja berlińska dokonała rewizji 
u całego szeregu wybitnych osobisto- 
Ści z pośród sfer prawicowych. Zna- 
leziony materjał nie jest jeszcze całko- 
wicie zbadany, jednak stwierdzono, że 
organizacje prawieowe zajmowały się 
sprawami politycznemi, wykraczające- 
mi daleko poza zakres przewidziany 
przez statuty tyćh organizacyj. 
Berlin. Gazeta rządowa „Preussi' 
gcher Pressedienst“ donosi, że rewizje 
przeprowadzone wśród przywódców 
prawicy udowodniły, że sfery te przy- 
gotowały dokładny plan dyktatury. 
Plan ten miał być uskuteezniony w ten 
sposób, że po ustąpieniu obecnego rzą- 
du prezydent Rzeszy miałby zamiano- 
wać rząd pozaparlamentarny, który po 
wyrażeniu nieufności przez Reichstag, 
miałby izbę rozwiązać i rządzić do no- 
wych wyborów przy pomoey zmobili- 
zowanych związków hittlerowców zje- 
dnoczonych w ramach Reichstagu. 


Wielkie nadużycia w sowieckiej 
misji handl. w Berlinie. 

„Rul“ donosi, że w sowięekiej misji 
handlowej w Berlinie dzieją się wiel- 
kie nadużycia. Między innemi dosta- 
wa papieru dla Moskwy, wartości kil 
kunastu miljonów marek, zamiast w 
pierwszorzędnym gatunku, została 
przysłana przez misję w gatunku po- 
ślednim. Zarządzona z Moskwy re- 
wizja w misji berlińskiej wykazała, 
że od kilku lat popełniano tam nadn- 
życia na wielką skalę. Kilku funkejo- 
narjuszy misji zostało powołanych 
telegraficznie do Moskwy, celem prze- 
słuchania. 


Urodziny b. kronprinca w Gdańsku. 

Gdańsk. Z inicjatywy partji na- 
rodowo-niemieckięj odbył się tu obchód 
z okazji urodzin byłego niemieckiego 
i pruskiego następcy tronu. Wygło- 
szono cały szereg przemówień, poświę- 


turecki 


eonych DRAŻ opanować: któ- 
ra — jak zaznaczyli RÓW 
wadziłą Niemcy do roz wić 
mówieniach obecni 
na cześć następcy tronu i na cześć 
Niemiec. 


y — dopro- 
u. Po prze- 
wznieśli okrzyki 


Gabinet Luthra ustąpił. 


Berlin. Z powodu votum nieufno- 


ści, wyrażonego osobie kanclerza Luth- 
ra na wniosek demokratów, 


gabinet 


Luthra podał się do dymisji. W gło- 


sowaniu oświadczyło się 176 przeciw, 


146 posłów za Kanelerzem. 103 po- 


słów wstrzymało się od głosowania. 
Smierć wicekonsula francuskiego. 


W Reiniekendorfie wydsrzył się 
tragiczny wypadek samochodowy. Au- 
to, wiozące wieekonsula francuskiego 
na skręcie wy wróciło się do rzeki, przy- 
czem wicakonsuł utonął, zaś jego żona 
i córka odniosły ciężkie rany. 
Zajęcie z cygsnami pod Berlinem. 


Niedaleko Berlina osiedliła się od 
paru dni banda cyganów. Ponieważ 
policja usiłowała cyganów usunąć a 
ci się oparli rozporządzeniu, przeto po- 
między cyganami a policją doszło do 
stareia na szable i brzytwy. Poranio- 
no kilkanaście osób. Policja areszto- 
wała przeszło 100 cyganów. 


Przesilenie w Niemczech. 


Berlin. Minister Reichswehry @es- 
sler oświadezył prezydentowi Rzeszy, 
że misję swą uwsża za ukończoną. 

W ciągu dnia 15 b. m. burmistrz 
kolonji Adeneuer otrzymał od prezy- 
denta Rzeszy misję utworzenia gabine- 
tu. Adenauer może liczyć na poparcie 
ze strony socjalnych demokratów, wo- 
bec czego prawdopodobnie jeszcze dzi- 
siaj, a najpóźniej jutro będzie mógł 
utworzyć nowy gabinet, który będzie 
miał tę samą strukturę parlamentarno 
polityczną, jak ostatni, z wyjątkiem 
urzędu kanclerskiego, oraz teki spra- 
wiedliwości, które będą obsadzone przez 
nowych ludzi. 

W związku z przesileniem monar- 
chiści niemieccy urządzili cały szereg 
manifestacyj ipochodów,przy których 
doszło do walk irewizyj i t. d. jednakże 
skończyło się wszystko bez wypadków 
śmiertelnych. 

W związku z tem komuniata Bar- 
tels domagał się natychmiastowego 
omówienia wniosku komunistycznego 
w sprawie wyjaśnienia przez rząd pru- 
ski, jakie zarządzenia zostały wydane 
dla przeszkodzenia jawnym już przy- 
gotowaniom monarchistów do przewro- 
tu. Mówca ostro krytykował dotych= 
czasowe postępowanie władzy, która 
nie aresztowała sprawców zamierzone- 
go putchu. Mówca zaznaczył, iż rząd 
pruski stchórzył przed monarchistami. 
Dsmokrata Palk sprzeciwił się wnio- 
skowi komunistów, natomiast nacjona- 
lista Lüdecke zgodził się na omawia- 
nie wniosku posła komunistycznego, 
zaznaczając, iż okażesię wówczas cała 
bezpodstawność zarzutów i niesłuszność 
rewizy i aresztowań. Jednakże więk- 
szość Izby odrzuciła omawianie wnio- 
sku komunistycznego. 

Rumuńska mobilizacja. 

Wiedeń. Z Bukaresztu donoszą: 
Rada rumuńska ministrów postano- 
wiła częściową mobilizację armji. 
Wszystkim oficerom rezerwy wręczyć 
nakaz powołania pod broń. Wojska w 
Starorumunji i Bukowinie zostały 
skoncentrowane nad granicą. Wszyst- 
kie okręty wojenne na morzu Czar. 
nem stanęły w pogotowiu wojennem, 
ponieważ podiug wiadomości z, Glacu 
rosyjskie okręty wojenne zbliżają się 
ku wybrzeżom rumuńskim i bułgarskim. 
Sejm śląski pod bagnetami 

bojówki czerwonej. 
, Katowice. Wczorajsze posied nie 
sejmu śląskiego trwało niezwykle kró- 
tko — tylko trzy minuty. gi 

Przy otwarciu posiedzenia okazało 
się, że na salę wtargnęła bojówka z 
30 uzbrojonych strzeleów. Posiedzenie 
natychmiast zamknięto. Konwent sen- 
jorów poczynił zarządzenie, aby. podo- 
bne wypadki się nie zdarzały. 

Czy brak informacyj? 

Poznań. Wielkie zdziwienie wy- 
wołał tutaj numer poranny, ,,Kurjera 
Poznańskiego, który zaprzecza wSkel- 
kin wiadomościom z Warszawy, twier- 

ząe, że są one niepewne. 
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Wieści z Pomorza. 

Wybuch granatu. niemieckiego. 

Chełmno. 11. b. m. o 12 w połu- 
dnie znalazł rolnik p. Józef Rutkowski 
lat 31 z Osnowa przy pracy w polu 
w pobliżu studni garnizonowej stary nie- 
miecki granat kalibru 7,5. Chcąc poka- 
zać siłę wybuchu znajdującym się w po- 
bliżu żołnierzom rzucił granatem o ka- 
mień. Skutek czynu tego był straszny. 
Pocisk wybuchł, zabijając na miejscu 
J. Rutkowskiego i raniąc bardzo powa- 
żnie strzelca konnego Maksymiljana 
Dębka i konia. 


Odezwa biskupa “chełmińskiego. 


Nądzwycz. dod. do Oręd. kościeln 
diezecji chełm. 

W Warszawie wybuchła bratobój- 
cza walka. Upominam moich diecezjan, 
aby w żaden sposób nie brali udziału 
w zaburzeniach. Spodziewam się, że 
wszyscy wierność i posłuszeństwo za- 


struclu wagi 2 ft., mięsa, faryny, maka. | blicznege, należy przesyłać do Kura- 
ronu. pierników i jabłek. — Dzięki Wy-jtorjam do dnia 1styeznia i 1 czerwca 
działowi Powiatowemu i Magistratowi za | każdego roku. 

pomoc finansową, na zakup powyższej O terminie i miejsen egzaminu po- 
gwiazdki. — Rozdzielono też pomiędzy wiadomi Kuratorjum 
ubogich wielką ilość garderoby, bielizny | się kandydatów. — 
używanej i noszonego obuwia. — Kobieta szpiegiem litewskim. 

Pod opiekę tow. dobrały panie czyn- | Zatrzymano w pobliżu Rudziszek pow. 

ne 4 biednych. trockiego kobietę, która, jak się w 

W przeciągu całego półrocza ofiaro- | śledztwie okazało, jest szpiegiem lite- 
wało towarzystwo biednym 4 powłoki, | wskim. Przy aresztowanej znaleziono 
3 prześcieradła, 8 par pończoch, 5 par|szyfrowane listy. Przekazane ją do 
obuwia, 5 koszul i żywność. dyspozycji władz sądowych. 

Dnia 25 marcab. r. przystąpiły człon- — Tuchola. Mniszka w lasach. 
wspólnie do Sakra-|vy poracb tucholskich, które zostały 
w latach ubiegłych po części w zastra- 
szający sposób zniszczone przez gów- 
kę chojnówkę, zjawiła się w niezmier 
nie wielkiej ilości inna groźna niszczy- 
cielka drzew iglastych mniszka (Lyman 
tria monacha), która stanowić może dla 
naszych borów prawdziwą katastrofę 
o ile Dyrekcja lasów nie zarządzi na 


zgłaszających 


kinie towarzystwa 
mentów Św. 

Msze św. za zmarłe członkinie od 
prawiane były kilkakrotnie. Wedle u- 
chwały zapadłej na walnem zebraniu 
dnia 22. 10. 25. r. nazwiska biednych 
pobierającycii zapomorę z towarzystwa 
wymieniane nie będą. 


stkami i obuwiem, a w dodatku po 1| Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
Stan Kasy. | 


chowają wobec prawowitego rządu. Dochód. czas wszelkieh środków celem tępienia 
Celem uproszenia jedności i pokoju za- | Remanent 100.11 | tego szkodliwego motyla. Idą EDR, | 
rządzam, aby do końca maja w niedzie- |ze skarbonki św. Antoniego 882.47 |lss. można obserwować w szczeli- 
le i święta po sumie, a w powszednie | składki od członków: 236.00 nach kory „8088N na wysokości do 
dni przy majowem nabożeństwie odśpie- | datki nadzwyczajne 928.61 |trzech metrów całe gromady ogarnych 
wano suplikacje, zbiór z wenty 1.041.43 | ząsiennie, t.zw. „lusterka“ kt. mogą z fat- 


wością tępić dzieci szkolne, mając do 
czy nności odpowiednie szezoteczkki dla 
zmiażdżenia gąsiennie. 

— Bydgoszcz Anutypolska działal- 
ność ńiemieckiego nauczycielstwa 
Niemieckie nauczycielstwo na Pomorzu 
zerganizowane w związek „Landesver- 
band deutscher Lshrerund Lehrerinnen 
in Polen“ z siedzibą w Byddosaczy, 
dzieli się na 7 okręgów: nadnotecki, 
poznański, pomorski, górnośląski, wiel 
ki, cieszyński i łódzki. Związek ten 
okazuje tendencjeantypaństwowe, prze- 
ciwdziałając nauce jezyka polskiego 
w szkołach. Znaną jest sprawa wy- 
ciećzki tego związku z Łodzi do Gdań- 


Pelplin, 15 maja 1926 r. 
Augustyn, biskup chełmiński. 
„Jeszcze Polska nie zginęła“ 
w Królewcu. 


W niedzielę wieczór — amatorzy 
radja mieli sposobność słyszec polską 
pieśń narodową „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła*, wykonaną przez orkiestrę niemie 
cką w Królewcu. Z jakiej przyczyny 
niemcy zdecydowali się zagrać zniena- 
widzoną przez siebie pieśń — stwierdzić 
się nam nie udało, z powodu równocze- 
snego nadania wiadomości przez Biuro 
Wolifa. 


zł. _3.188.62 

Rozchód. 

Wsparcia miesięczne 

5 nadzwyczajne 
pogrzeby 20.00 
składka do Rady Wyższej Poznań 5.00 
koszta podczas urządzenia wenty 334.72 
rachunek za wiktuały i opał 43.35 
„ za materiały na gwiazdkę 1.511.70 
„ Zza wiktuały na gwiazdkę 222.35 
na święcone 150.09 
remanent ___ 050 
zł. 3.188.62 
Adela Łukiewska 


828.50 
72.50 


Helena Sigurska 


skarbniczka przewodniczącą RZE U 
A F ska przed dwoma tygedniami. kiedy 
i i Wanda Wietrzyńska, to w drodze na terenie Polski wycie- 
Wiadomości potoczne sekretarka czka ta w wagonie Śpiewała niemiec- 


Wąbrzeźno, dnia 19 maja 1926 r. 


— Międzynarodowe widowiska w 
Wąbrzeónie na rzecz Pom. Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa. W 
wtorek, środę i czwartek p. tygodonia 
odbywają się na sali hotelu pod „Bia- 
iym Orłem“ „Wieczory Sportowe”. 
Wieczory te urządzone są w porozu- 
mieniu z miejscowym Oddziałem P. L. 
O: P. P. a biorą w nich udział zapaś- 
nicy międzynarodowe jak Danji, Ja- 
ponji, Rosji, Skandynawji, Niemiec, 
Polski it. d. Wczorajszy „Wieczór 
Sportowy opuszczała publiczność z za- 
dowoleniem, ponieważ zapasy były 
nadzwyczaj ciekawe i dotąd w Wą- 
brzeźnie nie widzianej. Ponieważ [30% 
zbioru przeznacza się na P. L. O, P. 
P. zalecać można Obywatelstwu pó- 
parcie tej imprezy. 

— Półroczne sprawozdanie z dzia- 
łalności Pań Miłosierdzia Tow. św. 
Winc. a Paulo za czas od 1. X. 1925 
r. do 1. IV. 10926 r. Tow. udzieliło co 
miesiąc przeciętnie 40 starcom po 3, lub 
5 zł. wsparcia regularnego, 3 rodziny 
pobierały miesięcznie 6 wzgl. 10 zł. 
W nagłych wypadkach jak na podróż, 
żywność udzielono jednorazowe wspar- 
cie 8., — 10. — lub 20 zł. Panie 
czynne, odwiedziły 128 razy swoich sta- 
łych biednych. Obiadów rozdano 69. 
Na pogrzeby w 3 wypadkach udzielono 
zapomogę. — Jednej chorej biednej do- 
zwolono odbierać dzien. 1 ltr, mleka z mle- 
czarni przez pół miesiąca na rachunek 
Towarzystwa. 

Dlą zasilenia Kasy, towarzystwo u- 
rządziło dnia 8. XI. 25 r. w mieście na- 
szem wentę, zbiór z takowej był nie 
zbyt zadawalniający. Niestety ofiaro- 
dawców na ten cel, bardzo mała liczba 
przeważnie panie czynne starały się jak- 
najobficiej bufet. zaopatrzyć. 

Dnia 21. XII.25 r. odbyła się gwia- 
zdka naszych starców, sierot, wdów 
pobieriiących z magistratu miesięczną 
zapomogę 3.— zł. i małżeństwa ponad 
6 dzieci. Przy zapalonej choince, prze- 
mowa ks. prob, Dyrektora, w .. krótki 
a treściwygh słowach poprzedziła uro-| ry 
czystość, dla uroztnaicenia tej uroczy- 
stości odegraną została sztuczka teatral- 
na w 1 akcie pod tytułem „Najlepsza 
Gwiazdka*. Następnie o bdarzono 
168 osób, odpowiednio do ich potrzeby, 
koszulami, „powłokami, prześcieradłami, 
kaftanami, pończochami, wielkiemi chu- 


— Kursy dla nauczycieli. Zinie- 
jatywy p. Iuspektora szkolnego Rei- 
skego urządziło Stow. Chrześc. Narod. 
Naucz. Skół Powsz. w Polsce, Koło 
Wąbrzeźno kursy dla nanczycieli nie- 
kwalifikowanych celem ułatwienia im 
przygotowania się do egzaminów. 

Kursy te dzielą się na 3 grupy: 
metodyczno podagogiczną, humanisty- 
czną i fizyko matematyczną, a w ka- 
żdej z tych grup odbywają się wykła- 
dy po 2 razy tygodniowo po 2 do 3 
godziny. 

Dzieki staraniom zarządu Stow., a 
szczególnie p. Prezesa Nałęcza, udało 
się Stowarzyszeniu pozyskać jako pre- 
legentów dzielnych fachoweów jak: 
dla grupy rmetodyezno pedag. p. 
Knechtla, prof. sem. w Toruniu 

a % humanistycznej p. Won- 
torskiego, prof. gimn. w Wąbrzeźnie 
dla fizyki p. Tkaczyka, prof. gimn. w 
Wąbrzeźnie dla matematyki p. Mikite, 
prof. gimn. w Wąbrzeźnie. Stow. 
Narod. Chrześc. Naucz. Szkół. Powsz. 
w Polsee, Koło Wąbrzeźno urządza 
pierwsze własne kursy dla sił 
pomocniczych, zalecałoby się, ażeby 
i inne stowarzyszenia nauezycielskie 
podjęły organizację takich kursów, 
które nietylko oszczędzają skarb Pań- 
stwa, lecz wpływają zarazem zba wien- 
nie na rozwój szkolnictwa i oświaty. 


— Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego podaje niniejszem do 
wiadomośei, że dwa razy-do roku w 
styczniu i ezerwcu — będzie odbywał 
się egzamin z materjału naukowego 
siedmioklasowej szkoły powszechneľ 
dla osob, które ukończywszy szkołę 
powszechną niższego stopnia organi: 
zacyjnego, chciołyby uzyskać Świade: 
etwo  siedmioklaeowej szkoły po- 
wszechnej dla, osób, które ukończywszy 
szkołę, powszechną niższego stopnia 
organizacyjnego, chciałyby świadectwo 
siedmioklasowej szkoły powszechnej. 

_ Zgłoszenia do egzaminu z dołą: 
cze iem: à 
_1. napisanego własnoręeznie życio- 


kie pieśni, a gdy publiczność polska 
wystąpiła przeciwko tego rodzaju po- 
stępowania Niemeów, ci obrzucili Pc- 
laków stekiem wymysłów. 

— Napad rabunkowy. Na p. Ty- 
moteusza Zająca, mieszkańca Gostkowa 
(powiatu toruńskiego) napadli, gdy był 
w drodze do domu jacyś nieznani oso- 
bnicy i zrabowali mu 200 dolarów ame- 
rykańskich. 


— Bydgoszcz Ofiara Wisły. Ub. niedz 
trzech chłopców wybrało się łodzią 
na spacer po Wiśle. Gdy byli na Mart- 
wej Wiśle, zmęczeni wiosłowaniem, za- 
pragnęli zażyć kąpieli. Podczas kąpa- 
nia się jeden z chłopców nagle zniknął 
w nurtach rzeki i więcej już nie uka- 
zał się, Poszukiwania zwłok dotąd by- 
ły bezowocne. 

— Lipnica. (Obchód 3-go Maja), 
W dnin 3 maja, parafja lipnicka poraz 
trzeci obchodziła uroczyście święto Kon- 
stytucji 3 maja, w następującym porzą- 
dku: o godz. 9ej rano zbiórka przed 
szkołą, poczem o godz. 9.30 ruszył po- 
chód przy dźwiękach orkiestry do ko- 
Ścioła. Na czele postępowała banderia 
konna, złożona z jedenastu jeźdźców 
miejscowego i okolicznego obywatelstwa. 
Za banderją kroczyła orkiestra, za nią 
zaś dzieci szkołne z. Lipnicy, Małego 
Pułkowa, Lipnicy Kolonji, Galczewa, 
Galczewka i Sokoligóry, ubrane w bar- 
wy narodowe z chorągiewkami i sztan- 
darami, dalej Stowarz. Katol. Młodzieży 
Wiejskiej z Lipnicy, następnie straż 
ogniowa ochotnicza z Małego Pułkowa, 
Kółko Rolnicze lipnickie, oraz tłumy 
uczestników z bliższej i dalszej okolicy, 
nawet i z pobliskich miast, dopełniały 
wspaniałego pochodu, który wyglądał 
imponująco. W kościele podczas nabo- 
żeństwa chóry Kat. Młodz. Wiej. pod 
batutą Kierownika Szkoły p. Kantaka, 
wykonały piękne śpiewy, które podnio- 
sły wysoce i tak już poważny nastrój. 
Po nabożeństwie, rozwinął się pochód 
w tym Samym porządku, kierując się 
do doki Państwa Wrzesińskich, gdzie 
z mównicy przybranej w obrazy, godła 
i emblematy narodowe, Pan Prezes 
Wrzesiński wygłosił podniosłą przemo- 
wę o pobudkach znaczeniu i przebiegu 
Konstytucjj 3 Maja, dając zebranym 
na 20 (dwadzieścia) złotych, wpłaco* |treściwy pogląd na całokształt history- 
nych tytułem opłaty egzaminacyjnej|cznych poczynań ówczesnych Wielkich 
na dział IV, rozdział II, $ 14, poz. 2| Polaków. Trzykrotnym okrzykiem sna 
budžetu doćhodowego  Ministerstwalcześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 


u 

2. metryki urodzenia, 

3. posiadanych świadectw szkolnych, 
4. pekwitowanie Kasy Skarbowej 


powtorzonym przez zebrane tłumy, za- 
kończył pan Prezes swe -przemówienie, 
poczem pochód, przez szosę kowalewską 
ruszył z powrotem do szkoły, gdzie od- 
były się popisy deklamacyjno-wokalne 
miejscowej młodzieży szkolnej, nagro- 
dzone rzęsistemi oklaskami. Podzięko- 
waniem zebranym za tak liczny udział 
i uświetnienie uroczystości, rozwiązał 


Pan Prezes pochód — poczem nastąpi- 
ła fotograija Stow. Kat. Miodz. Wiejsk. 
wraz z prezesem p. Kantakiem oraz 


Patronami: Wieleb. ks. Prob. Kowna- 
ckim i Panem Wrzesińskim. Na tem 
skończyła się przedpoludniowa uroczy- 
stość. Po południu o godz. 3-ciej na 
boisku w Lipnicy, odbył się match piłki 
nożnej, między klubem z Lipnicy, a klu- 
bem z Golubia przy dźwiękach orkie- 
stry. — Wieczorem o 7.30 odbyło się 
przedstawienie amatorskie wraz ze śpie- 
wami. Odegrano dwie bardzo ładne 
3 aktówki: 1.) „Prządka pod krzyżem” 
i 2.) „Poczciwy młynarz“ Dzięki nie- 
zmordowanym wysiłkom kierownictwa, 
amatorzy wywiązali się z zadania nad- 


zwyczaj poprawnie, za co im się nale- 
ży szczerę uznanie jak również i za 
zgodną pracę, która w szybkiem tempie 
postępuje noprzód. Szkoda tylko że dla 
tak szlachetnych poczynań brak zrózu- 
mienia tych osób, od których trzeba by 
się spodziewać poparcia — wskutek cze- 
go kilka miejsc rezerwowych, świeciło 
pustką. Po przedstawieniu, uczestnicy 


puścili się ochoczo w tany, które trwa- 
ły do rana. Cała uroczystość pozosta- 
nie uczestnikom na długo w pamięci. 
Z uznaniem podnieść należy solidarność 
Stow. Kat. Młodz. z Wielkich Radowisk, 
która pomimo przykrej pogody, zjawiła 
się licznie na przedstawieniu w Lipnicy. 

Amatorzy zachęceni powodzeniem 
powtórzyli przedstawienie w niedzielę 
dnia 16 maja w Ostrowitem na sali 
p. Maciejewskiego. Obywatelstwu Ostro- 
witego i okolic można gorąco, polecić 
czynne poparcie wysiłków młodzieży 
w celu nabycia własnego sztandaru, 
tembardziej że czas można spędzić bar- 
dzo przyjemnie, 

Obserwator. 


- Ostatnie wiadomości. 


Marsz. Trąmpczyński w Toruniu. 


Przyjechał do Poznania marsz. še- 
natu p. Trąmpezyński celem zo: jento- 
wania się w Sytuacji i ewentualnego 
nawiązania rokowań odnośnie niepó- 
dejmowania dalszej akcji zbrojnej. 


Pogłoski. 


Poznań. W mieście obiega pogło- 
ska, że zostały odtransportowane wię” 
ksze oddziały uzbrojone m. in. oddzia- 
ły złożone „ akedemików-korporantów; 
które odeszły w stronę Kutna, gdzie 
podobno mają być skupione siły. 
jakim celu — niewiadomo. 


W Niemczech znow Marx 
premjerom. 


Pomimo sprzeciwisnia się znacznej 
większości Parlamentu Rzeszy - prez. 
Hindenburg powierzył funkcję tworze- 
nia gabineta Marksowi który po raz 
trzeci będzie prezczem Rady Min. w 
Niemczech. 

Nowy rząd we wtorek odbył pier- 
wsze posiedzenie. 


llu padło? 


W Warszawie w czasie walk bra- 
tobójczyeh padło ogółem: 27 oficerów, 
140 szeregowych i 135 eywilnyeh. 
Razem 302 ofiary. Rannych oblicza 
się na przeszło 1000. 

ADTT ES NL ORA A 2 ZAROWKA 11 KTÓRY E DAE TOI. ARETE 
RUCH TOWARZYSTW. 

— Wąbrześno. „Baczneść Osadnicy po- 
wiatu Wąbrzeskiego*. W piątek 21 maja b r. o 
godz. 12 p. w hotelu p. Kaczyńskiego odbędzie 
się powiatowe walne zebranie związku osadni- 


ków na które ze względu ważnych spraw upra- 
sza się o przybycie wszystkich członków, 


Za Zarząd- 

Wł. Dzięciołowski 
Członek Wojewódzkiego Zarządu 
— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. Gimn. 
Sokół odbędzie się w piątek dnia 21 maja b. r. 
o godz. 8 wiecz. w lokalu drb. Szymańskiego 
(Hotel pod biełym orłem.) Z powodu ważnych 
spraw uprasza się o jek najliczniejszy udział 

członków. „Czołem* Zarząd 
p e OKO ZĘ TZ ZKZ ZE ZRZESZA, 


Redhktor odpow: W Rzeczewski Wąbrzeźno: 
Druk i nakład „Głos Wąbrzeski* Wąbrzeźno 


Urzędowe biadomości 


miasta 
Wąbrzeżna. 


Rozporzadzenie policyjne. 


Na podstawie $ 132. ustawy o ogól- 
nym zarządzie kraju z dnia 80 VII. 1883r. 
(zbiór praw str. 195) oraz S$.5 i 6 usta- 
wy o zarządzie policyjnym z dnia 11. III. 
1853 r. (zbiór praw str. 265) zarządzam 
co następuje : 

1. Rodzicom i opiekunom dzieci oboj- 
ga płci, które urodziły-się w r. 1919. 
nakładam niniejszem, obowiązek zgłasza- 
nia tychże w dniach powszednich u pp. 
Kierowników Szkół Powsz. w czasie od 
zaraz do dnia 31 maja 1926 r. w go- 
dzinach cd 10 — ïl przed poł. i te: 

dziewczęta w szkole powszech- 

nei żeńskiej 

chłopców w sskole powszechnej 

męskiej 
2. Przy zgłosteniu należy przedłożyć: 

8) metrykę urodzenia dzieska, 
b) świadestwo srezepienia ospy. 

3. Rodzice i opiekuni, którzy do po- 
wyższego rozporządzenia się nie zastosują 
karani będą grzywną do 30 zł a w ra- 
zie niemożnosci zapłacenia wykona się ka- 
rę aresztu do trzech dni. 

Wąbrzeźno, dnia 15, V. 

L. dz. 8421 II. B. 2 


Urząd Policyjny 


(—) SCH WAR Z, burmistrz. 


o posadę kierownika Elektrowni 
m. Wąbrzeżna (Pomorze) 


Poszukujemy 


KIEROWNIKA ELEKTROWNI 


z dłazgoletnią praktyką w budowie sieci 

wysokiego napięcia i w kierownictwie 

elektrowni o wysokiem napięcia i o prą- 

dzie stałym, który dałby gwarancję, że 

jest w stanie wybudować samodzielnie 
25 km. sieci o napięciu 15.000 V. 


Załączyć życiorys, odpisy świadectvi adresy 
osób, które mogą nam podać referencje. 


Magistrat m. Wąbrzeźna (Pm.) 


(—) Schwarz, burmistrz. 


Przetarg przymusowy 


W piątek dnia 21. 5. 26. odbędzie 
się licytacja przy kościele ewangelio 
kiem o godz. 10 przed poł. następujących 


rzeczy: 
Dubaltówka 
Maszyna do buraków 
Zegar 
Duże krzesło 


Miejski Urząd Egzekucyjny. 


Przymusowa sprzedaż 


w piątek, dnia 21 maja br. o godzinie 
11 przed poł. sprzedawane będą przy ko- 
ściele ewangelickim 


2 warsztuty stolarskie 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę 


Miejsxi Urząd Egzesucyjny 


1926 r. 


DES" w każucj ilości kupuje "GER 
Głos Wąbrzeski Wąbrzeźno - Pam. 


Mickiewicza Il. 


Telefon 80. 


Rozkład jazdy kolejki pow. i Kolei panstw. 


ważny od 15 maja 1926 r. 


zo stacji Wąbrzeźno 


ważny od 15 maja 1926 r. 


Kolejki 
Powiatow. 


poz 
odjazd przy 


i odjazd 
| jazd 


Rodzaj i nr. pociągu 


Kierunek Toruń 


Kolei Państwowej 


Kowalewo P. | Toruń Mokre 


| 
| 
| 


Połączenie na stacjach węzłowych, 


Toruń przedm. 


Golub przyj. 5,40 Chełmża przyj. srs Bydgoszcz p. 6.00 
Brodnica „ 7,27 | Chełmno , 7,56 | Inowrocław ,, 7,25 
Grudziądz „ 7,43 | Poznań „ 7,00 
2,46 | 3,23] Motorowy 841 | Paznań » 10,18 
Golub przyj. 8,05 | EEE p. 10,30 
Brodnica „, 9,28 Inowrocław „ 9,05 
a A | Poznań % 14, 50 
6,01 | 6,44 Osobowy 321 6,31 E 2 | (e 4 Ed 
Golub przyj. 11,57 | Chełmża prz. 12,07 | Bydgoszcz p. 13,48 
X Chełmno „ 13,22 | Inowrocław ża 11,57 
9,18| 9,55 „ 328 9,42 Grudziądz „ 13,08 | Poznań r 14,00. 
| Bydgoszez p. 14.04 
Inowrocław ,, 16.57 
| | A „, 20,00 
12,00 | 12,33| Pospieszny 305 12,21 zacz Area SB, ZĘ 
A Hat. E SZN. 4 | 
Golub przyj. Bydgoszcz p. 19,25 
Brodnica . Inowrocław ,„ 20,52 
Chełmża ;,, 17:36 Poznań „ 23,50 
Bydgoszcz „ 19,05 | Warszawa Gł. 18.25 
Chełmno ,, 13,09 
15,50 | 16,40] Osobowy 311 TM Kakssid CREE 
24, 18| 21,44 „ 326 Bydgoszcz p. „0,4 
Kierunek Jabłonowo Pom 
| Grudziądz p. 3,34 | Brodnica 202 38,17 
Laskowice „ 4,34 | N. Miasto  — 4,38 
Tczew „ 6,19 | Lubawa — 6.30 
f Gdańsk „ 7,45 | Działdowo 3,22 5,03 
X Warsz. Gł. 6,35 9,40 
0,80 Motorowy 342 0,56 
Grudziądz p. 10,24 | Brodnica p. 10,13 í 
Laskowice 11,23 | Nowe Miasto 11,27 
Tczew 13,45 Lubawa 13,43 
Gdańsk 15,15 | Działdowo 12,13 
8,34 Osobowy 312 9,04 Warszawa Gł. 17,20 
Brodnica przyj: 17,46 
15,50 4 399 16,15 Działdowo ,, 19,27 
15,50 Pospieszny *306 16,23 Eora SLL RASA 
X 
18,10 Osobowy 324 18,38 
Grudziądz p. 22,10 | Brodnica p. 22,06 
Laskowice 0,24 | N. Miasto 23,10 
Lubawa 1,04 
| Działdowo 0,22 
20,08 z 326 20;33 Warszawa Gł. 6.15 


X) Kursujązmiędzy Toruniem a Jabłonowem Pom. i odwrotnie 


Pociągi pospieszne oznaczone 


TANIE ZAKĄSKI 


£ nagorącoizimno g 


w hotelu 


od „BIAŁYM ORLEN“ 


codziennie za 75 gr 


o każdej porze 
na gorąco: 
sztuka mięsa — noga — gulasz — 
móżdżek — — — — — — — — 


na zimno w galarecie: 
węgorz — kotlet — La z — 
kiszka swojskiego wyrobu — — 


LODY LODY 


śmietankowe, waniljowe, czekoladow o 


Butelkona sprzedaż 


piwa i wód min. i limoniady 


kto kupuje topary zagraniczne, 
pedkopuje byt swojej Ojczyzny. 
E e E E E ORA 


są tłustym drukiem. 


Dziewczyna 


zeta dobrze polecona 
otrzebna do kuchni 
drobiu i wszelkiej 
pracy 
ffrajętność Zaskacz 


poczta Książki. 


fomarańcze Krwawiste 
i cytryny — — 
nadeszły 


oddaje takowe tylko 
hurtewnie 


Paweł Piotrowski 


Hurt. tow. Kolon reg 


Wabrzeźno — Tol. 60. rzeźno — 


PIEGI 


“tiite piamy 
&- opaleniznę 


usuwa pod gwarancją 
— apt. p Apc mj — 
1 Axela tua neie 
sł. 3,70 zł. 1/2 sł. L85 tl 
Axela mydł 


Głowacki, W: o k 
L. Donat Nast. Wąbrzeźno Rynek 2 
Gadebusch, Poznań Nowa 7. 


Biuralistka 


pisząca biegle na 
maszynie po polsku 


i niemiecku 
może się zaraz zgłosić l, | ( 
St. Piszcz | W 


obrońca i zast. proces. 


Z. Ziółkowska 


Wąbrzeźno — ul. Mestwina nr.8, 


ae 


Wykonuje 
zdjęcia stylowe, portrety 
grupy,przeźrocza albumy 

í f. p. 


EN "Z 


miał 


isć 
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